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$ranowny Płnie M inistrze,

zapĆwne unane są Panu przypadki dokonyrł'anyclr lr. ostatnich latach atakólc nł rvykładoxcórg *kademickich, kryty_
Loiących postulaty radykalncj levicy. Przeryrłanie rł1'kl*dórą wszczynanie Postępowań dyscyplinartlych, kierorłanie
apeli o ustąpienie zę stanowiŚka czy nroĘ.rł'orr'anvch ideologicznie listórv potępiających ma zastraszyć naukorłcór*,
a takie pokazać całemu środorł'isku nsukowenu,że Ia m.in prof"l

prof, byly tymi, które
vpłołaĘ szczególne poruszenie.

Sytuacje t* pokazały sztrsuy problem dotykający uniwerrytetÓrł, polegajęcy na kurcr4cej się przcstnłni do prczento_
r*ania płryĘdów nlemle**czących *ię x lewicowo-liberalnyn kanonie myślcnia, a dotycących m.in. ochmny życia
pt}cĘtśgą ruc}ru LGBT i zjawiska homoseksualizrnu, istoty i roli rodziny oraz malżeństwa.

Równocześnie nie dziwi, że ndykalon'ie obrąli zł cel uzyskanie wptywu akurat na szkolnictwo Ył,tiśxĘ.}esl ono bowiem
*iecią instyttlcji współtrrorzących elttyspołecene, a talęię msjących wp}rv na debatę publiczną oraz ksztłĘce się w nich
koleine pokolenia. Domin*cia aa udwrrsyt*tłcb bylaĘ milowym krokiem 

''tngl$zll 
przez insĘrłucj{ prowadzonym

przez lcrłlcę, zapowiadanym przez teoretyków tzw. szkoĘ frankfurc"kicj' któręc celem jcst pełne i trwałe zniszczenie
war.tościi inĄrtucii fundamentg}n}'ch dla }adr: społecanego.

Autonomia szkół wyżwych, o }rór$ mowrr w arl 70 ust. 5 Konstytucji Rzcczypospotitej Polskiej, zostala zagwarantowana
rnia. iako sposób na eapevmienie wolności nauki' Dziś jednak coraz dobitniej widzimy, ix z*grożenle dla rrolnośei
*ndemt{tdej mażc rochoduić nte tylko od łtrony wtadzy publicznei, ltcz od środowisk uczelniłnych i radytalnych
or$nrz.dr łpolm7ch roszczących sobie prawo do wykluxanił swoich przeciwników z debary To wszystko ma miejsce
wwarunkach państrra demokratycznega którąo fundamentem ma być pluralizm światopoglądowy.

Problem aaniknjąĘ wolności akedemickicJ odbieram z niepokojem i jako osoba, kłÓrej bliskie sł poglądy coraz silniej
seykanowane na publiczrryr}r uczelnirch, apcluję o jasną publlcznt wyrrżenie rvsp*rd* dla wolno{ci drademicktej
i prcndzenir brdań nrrrhorłych prrcz r}rdcmtków o konserrłaĘrmycb prze&onłrtach" lednocaeśnie _ jako oĘ
łvatel z trCIslq myśląc}, o jakości i poeiomie nauczanla na uczelniach wyźsąrch, a takźś obawiaJ1ry się promorłania na
uniwcrsyteta*r prqnmów zawierającycb posrulaty środoł'iik LGBT lub promującyr.h ide<{ogig g*nder, apeluJę o pilnr
plzeproffl&*nlc weryfikrcit progr*mów nauc*anie na ugelniacb vĘrłsr}'&. Należy wykluczyć wszclkic próby lszt*l-
towania studentów rr'duchu rewolucji marłsistowskiej, a uat€m pccfulatów tak bafdzo zagraź*jącycb Pr&}rru do życia
i kontestujągrm naarralne rozumienis rodziny i insĘtucji ma$rństvya jako zwiąaku kobiety i męźrąany.

Z wyrazami szacunką
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